
G A  Z E T  A  W A R S  Z  A  W  S K A

w e  S r z o d ę  u Ń ł x  l ó :  S t y c z n i a  r ok u  1 7 7 6 .

Warſzawy d. j o .  Stycznia. S. powracającemu Nayia-
f i l icy lzem u  T a n u  p re z e n to -  

. :^ana była Iey.mć P a n i  z  Ro-  
ga!in/l ich Łubicńfkci ? p rz e z  
X i ę ź n ę  Iey m o ść  Lubomir(koj. 

ſM ar ſza łk o w ę  W .  Koronny.
Ledw o w Niedzielę  p rz e -  

ſzłty, do 15. n iem al  f topnia,  
p rzy  oſt rym w ie t rz e  dóſzed- 
fzy m \o z ,  łf i j ję  tti zaftanowił .  

|W azaiu trz  w ró w n ey  tęgości 
z i m n o  łię u t rzy m y w a ło  \  w 

;ńpey zaś, p-rzy ś n i e i n e y  po- 
^ 45'e.j iłopień dziefi§ty j we

n u d y e t f e ^  
famę Mſzę S. de legowani  od 
t rybuna łu  Koronnego  Pioir-  
bowlkiego, Imć Xiędz Zakrzc-  
^’/ni7 K u f to ſz , Officyał, oraz 
Deputat z  Kapituły  Poznań- 
jkicy; 1 Imć V: Zboińfki Staro- 
Ka L ipnijh  Deputat D obrzyń- 
J k i : k tó rym  odpowiedź od 
r r o n u  da wał Im ć Xiędz M h -  

dzitiowjki Kancle rz  W: Ko- 
r o n n y , p af lerz  Naſz. PoM ſzy



wtorek w wieczór ,  óſmy jobj z y ? y  pon iew aż  p rzy  iaśnie 
dzifieyſzego poranku mało  có, odkrytych 'złośliwych z-tmy- 
m n ie y  n iż  t e n ż e  óſmy ftopięń flach ſain onych w ynalazca  
Thermometrum Reaimurow.fki^ ukryty-. Tai: ftę ma
Ikazowało.  m g  rzecz .  W tych dniach pew n y

M a m y  wiadomość z  Raty -  Kawaler  przy ſzed ſzy  do K o n ­
arowy, iż. tam w Pałacu .de Ta-  ſy l iarza Margrabi de Maur o 
xis, dnia  17. p rze ſz łego  raie- p rzyniof l  dwa paczki l i f tów ,  
ft^ca przed południem, X ią ż e  ieden do niego ſamego.a drugi 
Im ć  H ie ron im  Radziw iłł  za-, do Margrabi'Karola  dc Marco 
r ę c z y ł  fobie X ię ź n ic z k ę  Sekre ta rza  Stanu w Departa- 
m ość  Zofią ,  Córkę Xi^żęfejja; m e ^ j e  ſprawiedliwości  z a p u  
Im ci  dc la.Taur &>fax is ,  Nay-s ſaflyvM-;Pierwſzy opła tk iem ,4  
w y ź ſz e g o  K ommiffarżaL na  drugi lakiem był p iecźen to-  
W aln y m  Seym ie  Rzcfzy Nie- wany.  y W n ieb y tn o ś c i  lame- 
m u ę k ie ty i /k & w t r a k t ' Ślubny -go Margrabi dc M a m o , ik tó ry  
podpiſanydel t  p r z e z sX ięźęc ia  do ſwoich dóbr był w y ia c h a ł , 
Im ci  ]Lzvo\a Radziwiłła W m e-  Synowiec  i ego te lifty przy-  
wodę ff'ilcń[kiego, brata po- %ł,,: a kawalerowi ow em u , 
m ien io n e g o  X iążęc ia  Zarę -  gdy o nadgrodę profił , odpo- 
czaiącego, tudz ież  p rzeż  in °  wiedział: aby ńaza iu trz  chciał 
n y c h  Panów Poljkićfymiędźty  n a d e y ś ć ; lifty zaś. do ftryia 
k tórem i znayduie  fię łffić Pan  ſwego pdflał. T e n  gdy tylko 
Sufcżiſń:l13i -fŚaſztelan Czrrjki, zapi ſany do ſiebie pacżek o- 
ż  dwoma ſ\Vemi lynam i .  Na twierać poczalł, za raz  go tę-  
Akt  W eie lny ,  czyt i^śfubifeo-  ga oftrość iakaś w nos Ude- 
n ia  , w y z n a c z o n y  był dzłe-ń rzy ła—t- za gardło chwyciła,  
oſtatni.  mieſi^ca i Roku z e -  Z ło ży ł  więc zaraz  ów paczek 
ſzłego.  ' rwKiiekaiowi g o ſw e m u  of trożnie

Z  W Ł O C H .  i - 'otwierać kazał  ; m im o  tey
Z,Neapolu dnia 22. Lijlopada. przeftrogi iednak i lokay i 

Z darzy ł  ftę tu przypadek , p rzy tom na domowa flużebna 
k tóry  wſzyftkim do wielcra- , zem disw ſzy  o ziemi? padli, 
k iego  dom niem aw ania  f tę ,  a Zesdwóch tylko kart z ł o ż o n y  
M rnif t rom  do iak nay p i ln iey -  był te n  p a c ^ k  l -^nalypany 
fzego wybadywania był oka-, w e  s rzo d e k f ra ſz e k  iak isczar-



n y  z a w i e r a ł , k tóry  był ową fóe n ie  nadgrody, ale a re ſz tu  
tak tęgą i lotną t ru c iz n y  Nie Zoróźnych  na n im czyn ie -’ 

c  rcąc z<r> tym  Margrabia dc nych inkw izycy i ,  to tylko po- 
Mcuro  na  podobno Mmrftra. kazało fię : | e te l i f ty - z e u  
wydąć nlebezpieczenftwo,  i b icne nalazł  na ulicy, a p r z e d  

drugi paczek o tw orzy ł  i podo- c ż y taw ſzy  cnych zapify ,Ve
X?*2 "  n; ra ,na l*2ł t ru “ z n f  odwłócznre ie do Margrabi cle 
KazM tedy drugiemu ftudze Mauro z  nadzieią' odebrania 
ſw em u  oba te li/ty w kilkoro z n , l e i n e g o  zanioft W ſze  !  
pap ,erow  zawinąć i w chufię kicli te raz  uzyw aia  ſp o s o S w  
zaw ią zać ,  a f am w/iad%;ido d # o  Wy siedzenia  z łośl iw ych 
kare ty  prolio do M » r g n M  de p r i t ó u m ik S w .  D a w t ó S  
Marco poiachał z o znaym ie .  cfp i u i  w Europie k u n iz t  to n  
m e m  , Co 'g°  czekało.lg Sfeg* t e t o ś r S Ć i s  by ł 'z a g u b io n y  
ow do worka te paptery  wkła, n ^ ^ o l e ?aby i i e L o w / w

m ą t ,  ai ie  tak c ię żk i  z  nich za-  Z  N f E MM P - f  !
- ^ r n - M n ic ,  i .

liftdw kawaler  n ie  ó m t ſ S l  b h r t l f ' T S * * -

« ” i r  r yir 1,0 • * « • X » V n i W i r K
tl> z u z t y  b y C z nia 23 Liſto-
ko  do d o i u  1 1 m p ć f c ;
w krotce n ad e f l .n ,  będzie, na M a m a i ^ Ś n a Arno

n ^ o d i e k d z i e ^ t S c a

^ u i ? t ?
h l R o h n ę I7 f y  t u?  t o l e t *6fki otrutu  >
uczuł iadowiti, pVł  « nip. i T  ^ j t b i e  pr to t jańy ,

4' t « ? < M - j |
równicpodobno nimb  ’ .pratedę mow/etc, i druga
tego Ź ::L  a to icit Rok * r .
I H - ſ ,p lń T i  ni^ e*^ *m‘ P '* cam  o dobro Kościoła
^waiitinychMgp * feJ 3c*“.PrX(z ojłatnie lat

&> Lictow} jiaacr ji\ohitancgo. *.

/



tak  Królowa Ieym ość ,  iak i 
K ró lew n a  p rzy  tak dobrym , 
iak ty lko w tych  oko l iczno ­
ściach być m oże ,  naydowąły-  

"ſię zdrowiu.  Z  tey  w ięc  oka- 
z y i  dn ia  wczpray ſzego  u 
D w oru  na ſzego  była Gala i 
pokoie . Arcy -  Ź i ę ż n i c z k a  
I e y m ć  X ię ź n a  de Saxe-Tefchen 
w ła śn ie  dn iem  wprzód z X ią-  
ź ę c ie m  M a łż o n k ie m  ſwoim 
z  Preſzburga tu  przybyła .

Z  P  R U S.

Z  Berlina d. i s .  Grudnia.
Nayiaś: Pan N aſz  w p o m y -  

ś ln ie y ſz y m  daleko zoftaiąc 
zdrow ia  ſ t a n ie , z  Z am ku  Sans 
-Souci do Pałacu Potzdamfkie- 
go ſię przenió ſt  , dokąd tez  
X ią ż ę t a  Henryk Prufki i F e r ­
dynand B rm ſw ick ip tzy fach a-  
ii. I X ią ż e  Im ć Pru/ki Ferdij- 
naąjL weſpół z  X ięźn? .  M ał­
ż o n k ą  ſwoią  p r z y b y ^ t^ v m .a - , 
iąc wolę  w ty m  g łó w n y m  
m ieśc ie  całą. z im ę  p r z e p ę d  
dzić. . unii J

Z  S Z W  E C Y I.
Z  Sztokolmu d. y. Grudnia.

Z  Gothenbourga piſzą , źe  
w ieje  Famil i i  z  tego miaſta 
przeniof lo  fię do Martjrand i 
tam  ofiadło, chcąc u ży ć  p rz y ­
w ile ju  w o mość i od akcyzy , 
k tóry  tamtemu Portowi Król.

Imć nadał. W ie le  te ż  pa r ty ­
kularnych oſob t e y ż e  do M or-  
Jiraud p rzen o ſm  rady c h w y ­
ciło fię z tey  umiary, źe  ;będąc 
w t y m  g łów nym  mieście  z a ­
d łużen i ,  w ſzelkieg-o proceffu 
ty m  ſpoſobem u n ik n ą ć  m y ­
ślą. l e ż e l i  w rzec zy  ſam ey  
uda fi.ę d łu ż n ik o m  , długów 
tam  ſwoich n ie  płacić; w k ró t ­
ce ów Por t , l icznych  i rozm ai­
tych  zew ſząd  tam p rzy b y w a­
jących mieſzkańców, pew n ie  
n ie  ogarnie.

Z  M I S Z  P A N I I .
Z  Cadix d. 14. Lifiopadą.

Za n ie chybną  rzecz  powia- 
daią, ź e  dwa R e y m e n ta  każdy 
o dwóch batal ionach bez  od- 
w łóki pod żag lem  póyść maią j 
pierwfży  Hiſzpańfki z w a n y ,  
na  g a rn iz o n ie  tu  zoſ ta iący 
m a d-o Ęciw.any'.popłynąć ,  a 
zofiaiącego ta,m od la t  kilku 
Europeyfkicgo żo łn ie rz a  zm ie  
nić]'Bruxelfki zaś z  oho z u ſz a li­
cowego S. Rocha, gdzie ſwole 
ma ſ tanowilko, tu  p rzybyw szy  
puści  fię do Porto Rico, gdzie 
r ó w n ie 1 garn izon  Europeyfki 
n a  tey  Oſady obronę z ło żo n y  
zlozuie .  Na mieyſce  BruxeU 
/kiego, do S. lŁoc^flyohpzu,naſz
t a k ż e  g a r n i z o n o w y  Liibonjki 
Reym ont ( iak flychać) potna- 
ſzeruie.



s u  P  L E M  E N T

U O  G A Z E T Y  W A

w e  S r z o d ę  d n i a  i o . S t y c z n i a  - r o k u  1 7 7 6 .

Z  Car o grodu dnia 3 . Lrfiopada, Porta  i Pcrſua w  zo-

L  Pn0l,? !'P°raci,‘z " aczn «  fi? iu ż  do poko-
n 1 ? 0 w ie lu  w tey m ie rz e  k o n fe re n c v a rh

K  u f t  "koio,” ’ & -pre ,en ſ j r? Z k 5d w y n ik n ę .
C  ’ ' f' ? et0 dwćch w P « w i e  b i l

F-czeto Lalzy  Bagdad/kiemuy łkfóry ie  w ydar ł  w rór id  
nakazu ie  , a ty m  cza ſem  ścifle do Innych poſyła ukazy

n °a  , J y m  «%Qk° io p y  t a n i e c  f e e n-  
^  . Pcjjhcy  , lu z  o d ^ i feu  dni z | f i*w ydeeha ł  • n a  w y i e f .  

f i e vſ w y m  2 5 , 0 0 0 .  p i a j ł r d u t & f r : ^ ^  w yp  We 
podroznę o t r z y m aw ſzy .  . f- w ypiawg

_ 'N a z a ju t r z  po przybyciu  do tego  głównego miaft* 
J t § S  t0 ieſt dl]ia * *  P a ź d z ie rn ik a ,# ' -
Pof ław ſy n y  ? U Z kwiatów f  owoców z ł o ż o n y  p r e z e n t  
Ie Okraw : p l E ^ 0 brll,i" » «  M z o n ,  tabakierę t e n -  
t r z e n i  córkom te s o ż  ten,z e  n 'f ic r  ż o n ie  i
w ie le  ſz tnk f “ ndy.a“ e" t0 ' ^ y  Łieie i
w podarunku zaſfal 7 * ld^o. 1 ſ reb rn e y  m a te ry i
Sekre ta rz  Poſelifw ? COr m U ^ le n ie m  X i ? ź ? cia f tm ego ,
ź e  ^  n t l b K i e l l 0^  f0ŚPieS H -  M e  '.S- X % 1
* i e n X m obwieścił  f w * ? * "  * ,M , n l, lr0“  C » ^ o -  
WizvtM n t r 7 r  * teSoz dnia  od n ich  z w y c z a y n a  
W U / t § o g ^ W w ſ z y  ; ſam i2 n aza iu t r z  k a ż d e i /u  z  5 2



ybriWuddłik * Mjswawftftii fw óiey  te n
Pole ł  fP: Snitanom'ńi%  odćkć, oſófeiiwfzey l ^ i a k  f lychae) 
pięknioścf* «• ' itriao^^fcięsfiiiBstlfedw c z a r n y c h  n a • 80 ,000 .  

.iraMdt» ſzacowana.  Potfi6fyaz;Ramazanu  Święto na ^5.
< dz ień  Paździer :  p r z y p i d ł y ^ ^ t e d y '  ten  X i ^ i e  a i ' p o  Bay~ 

ramie z au d y e n c y ą  publiczny za t r z y m a  fię.
X  ^źe  de Braganza, który pod im ie n ie m  Hrabi de M i­

randa krnie  odw iedza ,  oglądirwfzy iuż ,  to w Athenach, to 
pu innych  Gricyi dawney mieyſcach  i Archipelagu wyſpach 

.p o z o iM e  ftaroźytności  ślady, do nas tu  zawita ł .
-?Asg. W cz o ray  koło 2. god z in y  z rana  w ſzcz^ł  fię pożar  

na  przedm ieśc iu  Pcra, i t r W i ^ c  godzin  6. w ie lką  liczbę 
domów i fklepów ż oba ftrtHi p tz e d n ie y ſ z e y  ulicy poehło- 

-ifiijł. • j r w ó i i l ó d  sn  :i9t i o ( I  .g^ .ęił giUfitntr.ośB
=b Z  Madrytu dnift t # .  rŁijł&pada’M  Po wſzyſ tk ich  porto- 
gfwych zDroieWńiach ttafzyiefo* t ó ź n e  to  F ib g a ty / iu ź  t e z  0- 

k r ę ty  śp ie ſzno  g o t u j ą  n a ‘W y b aw ie n ie  z n a c z n e y  floty , 
^któiE^Monarcha n a f t l ^ T f h t f k g h t r ^ P f a z i e  chce m t e i  gió- 
v to iw ^ /y i i ie ic i i i ie ^ t i ln t iÓ f tS ^ d ta  dopełu ten ta  Rey«?entcw  
- ł^dowychutóowe zew ſzad  ćfcyiiią zaciągi. W  Kartagenie

 -tiTr. 1: C30L n __________   l

"^fetnu i p r z y l e § f i ^ ^ V ^ a ^ . rf i i i l^ , ;Ż ff i8ź? f lSs Zaſzkodziłó ? 
^dokładne tey ktefki okoliczności  ie ſzcze  nam  n ie  

opfftńe. :' «  ? «  i h z M n s  n X • - • . - sto i
Z  Paryża dnia r r .  Grudnia. Im ć  X: A r ry  -Bilkup 

Paryfki  w Deputocyi od póWflifchney Duchowieńftwa ra- 
fly. p ie rw ſz^  będąc oſobą, ma mieć  m e w ę  do Króla Jmpi, 
doprafżńiac fió , aby Z ak o n n ik o m  w 16. leciech Prbſefly^ 
Ślubów Z a k o n n y c h  czyn ić  "wolno było. Dnia  7. Grudnia  
tę  Deputacyą do P: N: EVtfł: wyflano , a w c ^ a y  całe 
D uchow isńf tw o udałofię Na^-iłiś; P a n a  p ożegnać ,pon iew aż  
iu t ro  iuż roziachać fię poflanowiło.

‘P on iew aż  Hrabia de Mgirrcpai po twoim z  rontufae- 
blcau powrocie ,  dopiero dnia  10 Grudnia u Dworu mógł



r z e c z y  Rada n ie  ffanióiMjo tą^Jboiffsscze doial,  um ylły  w
oszakfiwaniu z a w i e ſ z o p e : ^ j ^ r.W.ieść atoli f t ó k & S m a  

;n;jeſie, ^ e  doia  Kroi I m s l ^ M ś p i e
n a  Pa r 1 a m e n t o w e y R a d z j gj z aPbj dz i e , na kl.órey ż m j e d z y  
wiela  in n y c h  m a te ry i ,  te  placu być maię. i .  Z n ie ſ i e -  
m e  pań fzc zy zn  , iako r z e ą a 'Z ie m ia n o m  i roln ikom n a y -  
p o z ą d a ń ſz a ;  w nadgrodę tego podatek 15. mill ionów na  
dobra n a w e t  r koście lne  na now o ma być w łożony .  2. Ró­
w n e  zn ie f ien ie  Cechów R zem ieś ln iczy ch ,  2. P o ż y c z e ­
n ie  60. mill ionow na prowiz.y^ po 10. od 1 0 0 .  rozciągaia* 
c? %  on lat z prawem.ſukceffyi na  ni a. 4. P rz y w ro -  
ęem e1 Dyflydentow do k r a j n a  np j i ionow  , k tóre  on i  
dac ofiaruią Bę. 5. Dekret  na królików i zaiacow M i

' Z f t  k y l n  J y L
-(PU do ikąriip^taU^i groſza ma

v | t  ^ y in -podobnycK ar tyko łow ,  f lyd iać  tu  mocno;

i ye v & ' ak f c B a U k a d ' Ł t ó yS h X
m,/ j ,ſce P « y  U ź d y m  
u l i a n t w i Ś n a t ó , ^

, pzKoiy Ry . ,  rfkiey! g m a ę j^ ,  ną  Szpita l  obrócone heda

' p ie y 6 odkrvz ^orzen. n >̂ ^ t a d ſnre o p a t rz o n o /  : Czas n a y l | l
f e ſ z c z e  r e c t v ? :— ^ ^ ^ 3 f c P ? i f W j c | o e f ( z s  k td w
le izcze  ręczyc me można) zaſadzały hę fundamencie*

1’-- Alle? i V” ' * t JSJ | U Q
DisĄbtni

D o n / e s i e n i e  Z _ W a r s z a w y  d n i a  j o . St j c z n j a  J 7 r 6 .

* m  F r " ncafti<:«0 *A»«.
ek im t Rolniczym 7 n> za  4 - S t a n a m i : Kupie-

K ró low i I n d  , i a d t ^  Uczonych* p r z y  pi*
'.mufiąca łalkawit urżnie / ' , *P*f c/ni d- 3 *> przejzhgo  

U i u  tamzc drukowa*
9 * - " u w  iuacfenj. io i s iab  -  . ..w ..



ncj. ped tytułem Pierwſza d o ſ z t w  alla rufti&a
Z łł: f j& '  •prytg&iZłk gu iN lkm & M ute ig  K ^ e d m - ^ i ń c z t  
tudzież Kſięgę J .  Pana M arm on te l  pod tytułem Des Contes  
MoraUx tłumaczona na Pol-fki' i t z y k  przezuj. P. W ęg ie r /k ie ­
go": którey opijanie będzie rozdawał  gratis.

Na Lotcryi d. go. przeſzłego meſroęca tu ciągnioney, w y -  
ſ z h j  Numery: 5. 78- 8 4 - 3 6 . 6 5 .  Oprócz Ambów',  w y ­
grano tr zy  T e r n y  : Pierwjze ( 5 . 36. 6 5 .)  Złł: 7200. D ru ­
gie (  3 6 .  65. 78•) Złł: 3 6 0 0 .  Trzecie (36 .  6 5 . 8 4  )
Złł:  1600. Przyjzłe ciągnienie.będzie dnia 13. tego micſuica.

Upraſzaicj, wſzyjikich  , iż ktoby wiedział o Waleryanit 
P ierzchalf lum  Organiście, i Małżonce iego Annie P ie rzcha l-  
/k iey ,  ieżeli żyią, lub nie? i gdzie micjzkani? aby dawał znać 
do Konfyftorza tuteyſzego WarſzaMlldego.

‘-Refiąa rzeczy znayduiąiyzttfiĘ \u\P i Utantyfiy.
Wodę do n ſ , którą w p u ſ  godziny po ſrn arowaniu Opiałem .można wy-, 
płukać ufta, woda ta uśmierza zapalenie w  uftach, dziąfła umacnia, 
ufta czyboi, konſei \vuie I zęby titwierlsa. (fi.)Ma -ſpiriias ia V trginet 
zwany^ ktorego wlawſzy kilka kropel w  ſzklankp wody, woda zaraz 
wſzyftka zbielaie, tą wodą ftę myiąc, gubi piegi i inſze krofty na tw a­
rzy ſprawuie delikatną Ikorę, a w y  pi w ſzy go kilka kropel ſprawuie 
czyfty glos. (7 .)  Ma ſpiritus, ktorego parę kropli z  dłoni w  nos po- 
eiągnowſzy, boi zgbow i g łow y  u taie i g tow ę umacnia, (g .)  Ma 
ſpiritus, ktorego lawſzy dwie lub trzy krople na bawełnę i w  ząb bo* 
leiący w łożyw ſzy  boi uśmierza. ("9.) Ma lekarftwo nawſzeliue febry, 
(10.) Ma plaftr na odciiki i brodawki wſzelk ego gatunku,, używa fię 
Kaftępuiącym ſposobem': trzeba nogi w łożyć w ciepłą wodę. a iak od- 
ciſk zmiękczeie dobrze, oberznąć go  pd wierzchu i położyć ten plaftr 
W  wielkości iak ieft odciſk lub brodawka, konty; uiąc to przez trzy 
dni, odciſk lub brodawka, zupełnie zg in ie . CIT>) Ma wodę mineralną 
na piegi i inne krofty na twarzy, tą wodą myiąc twarz rano i w  wie­
czór, a w  puł godziny czyftą wodą, czyści twarz, czyni ią b'ałą i de­
likatną. (12.) Ma wodę na czerwone i zapalone oczy, w tey wodzie  
umoczy wſzy pioro i oczy ſmarowawſzy rano i w wieczór nieomylny  
naftępuie Ikutek, iako doznano nietylko w inſzych kraia«rt, ale tez tu 
w  W arſzaw ie, Ma także wiele inſzych lekarftw, kt^re to nie są ſpe- 
cyfikowane.


